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ŻYCIE KULTURALNE

Chrześcijanie niemieccy w ' : >
0 pokój i jedność. Na terenie Niemiec 
Wzrasta nieustannie opór najrozmait
szych kół chrześcijańskich przeciwko 
Polityce Adenauera. Jednym z licz
nych przejawów tego oporu jest dzia
łalność tzw. „Notgemeinschaft", orga
nizacji, założonej przez b. min. dra 
Heinemanna, który wystąpił z gabi
netu Adenauera, ponieważ zdecydo
wanie potępiał jego remilitaryzacyjną 
Politykę. Do organizacji tej należą 
°bok przedstawicieli kół ewangelickich 
Przeważnie członkowie Centrum ze 
sWą przewodniczącą Heleną Wessel 
°raz takie osobistości katolickie, jak 
Usunięty z adenauerowskiej CDU b. 
Prezydent Elfes i b. admirał Stummel. 
>>Notgemeinschaft“ występuje za urze- 
Czywistnieniem propozycji Izby Ludo
wej Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, odnoszącej się do przeprowa
dzenia ogólnoniemieckich rozmów
1 Wyborów powszechnych.

Ewangelicki biskup berliński D. Di-
belius nosi się z zamiarem zwrócenia 

do Adenauera w imieniu ewange
lickiego Kościoła Niemiec z prośbą
0 nieodrzucanie propozycji rządu NRD 
Co do odbycia ogólnoniemieckiej 
debaty. Jest to wynik postanowienia 
^ady Kościoła ewangelickiego, która 
°dbyła konferencję w końcu paździer
nika w Berlinie. Koła, stojące blisko 
Władz Kościoła ewangelickiego, o- 
Wiadczają, że Kościół ewangelicki 

Rle może być obojętny w sprawie 
zjednoczenia Niemiec oraz pokoju.

Pastor Niemoeller w Moskwie. Kie
rownik wydziału zagranicznego Ko
ro la  ewangelickiego w Niemczech, 

Prezydent Kościoła ewangelickiego 
^  Hesji pastor Martin Niemoeller 
oawił kilka dni w Moskwie zapro- 
Sz°ny przez przedstawiciela patriarchy 
Moskiewskiego w Niemczech, arcybi-

uPa Berlina i Niemiec, Borysa. W

Moskwie powitali go m. in. arcybi
skup Makary i sekretarz wszechzwiąz- 
kowej rady ewangelickich chrześci
jan i baptystów, Karew. Pastorowi 
Niemoellerowi towarzyszyła w po
dróży do Moskwy jego córka.

Niemoeller wzywa do W'alki z remi- 
litaryzacją. Prezydent Kościoła ewan
gelickiego w prowincji Hessen-Nassau, 
pastor Niemoeller przemawiał we 
Frankfurcie nad Menem w kościele 
św. Pawła na zebraniu, poświęconym 
„Dniowi Pokoju", zorganizowanym 
przez zrzeszenia kobiece. Oświadczył 
on, że kwestia stworzenia Wehrmachtu 
rozstrzygnie się nie w Bonn lub w Wa
szyngtonie, lecz w każdej rodzinie nie
mieckiej. Podkreślił również, że Bun
destag nie ma prawa wydawać usta
wy, która by nakładała na mło
dych Niemców obowiązek odbywania 
służby wojennej (Kriegsdienst). Usta
wa taka nie wyjdzie, jeśli się m atki 
będą stanowczo przeciwko niej bro
niły. Pastor Niemoeller zaatakował 
jednocześnie ostro dzienniki zachod- 
nio-niemieckie za to, że otrzymały one 
od Amerykanów 15-milionową sub
wencję. Żaden szanujący się Niemiec 
nie powinien abonować gazet, kupio- 
nychr przez blok amerykański. Nie
moeller podkreślił, że Niemcy stać się 
mogą punktem, od którego zapalić się 
może trzecia wojna światowa, lecz od 
samych Niemców zależy, czy do tego 
dojdzie, czy też nie. Silne wrażenie na 
słuchaczkach uczyniło złożone przez 
Niemoellera sprawozdanie z jego od
bytej w pierwszych dniach stycznia
1952 podróży do Związku Radziec
kiego. Niemoeller powiedział, że po
wrócił on stamtąd z przeświadczeniem, 
że Kościół w Związku Radzieckim jest 
Kościołem Jezusa Chrystusa i posiada 
ogromne znaczenie jako czynnik’ po
koju i porozumienia między naro
dami.
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Wezwanie Niemoellera do walki 
z remilitaryzacją, ustawą o powszech
nej służbie wojskowej i kupioną za 
dolary prasą zachodnio-niemiecką zna
lazło nadzwyczaj silny oddźwięk.

Wybitni uczeni i artyści w Niem
czech zachodnich przeciwko remil ta- 
ryzacji i za porozumieniem między 
wschodnimi a zachodnimi Niemcami. 
W Bad Vilbel koło Frankfurtu nad 
Menem toczyły się od 4 do 6 stycznia 
obrady „Zachodnio-Niemieckiego Zja
zdu Kulturalnego 1952“. Brało w nim 
udział około 150 znakomitych profe
sorów uniwersyteckich, artystów, pi
sarzy i lekarzy. Pomiędzy nimi znaj
dowali się następujący wybitni przed
stawiciele zachodnio-niemieckiego ży
cia kulturalnego: D. Hans Joachim 
Iwand, profesor na wydziale teologicz
nym uniwersytetu w Getyndze, prof. 
Kudolf Jaeckel, fizyk z uniwersytetu 
bonnskiego, katoliccy pisarze Ruediger 
Śyberberg z Monachium i Ludwig 
Zimmerer z Essen, prof. FranzHecken- 
dorf, malarz z Monachium, pisarz Paul 
Distelbarth i ks. Wilhelm Fresenius 
z Frankfurtu n. M. Zjazd wydał na
stępującą rezolucję: „Nie spełniła się 
wielka nadzieja, która ożywiała nas 
pod koniec drugiej wojny światowej, 
iż w miejscach spustoszenia i niena
wiści duch pojednania i pokoju zbu
duje nowe życie. Dzisiaj zagraża nam 
znów niebezpieczeństwo nowej wojny... 
Nie może nas uspokoić myśl, że decy
zje dotyczące polityki rzekomo nie po
winny nas nic obchodzić. Naukowcy, 
pedagogowie, artyści i ludzie tech
niki, którzy zamykają się w dziedzi
nie fachowości i w życiu prywatnym, 
tym samym zrzekają się decydującego 
wpływu na kształtowanie rzeczywi- 
wistości. Pewna liczba mężczyzn i ko
biet przysięgła sobie, że nie będą nigdy 
milczeć, gdy im sumienie będzie ka
zało przemawiać. Nie chcemy zawinić 
przez milczące wyczekiwanie. Chcemy
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przemawiać, póki jeszcze czas, i chce
my, póki jeszcze czas, wywołać próbę 
duchowego oczyszczenia i skupienia. 
Podarowane jeszcze raz życie nam, 
którzyśmy przeżyli dwie wojny świa
towe, zobowiązuje nas do zbudowania 
porozumienia między Niemcami na 
wschodzie i zachodzie naszej ojczyzny 
i do przyspieszenia rozwiązania na
glących kwestyj w dziedzinie kultu
ralnej... Idzie o zbadanie możliwości 
zachowania i przekształcenia społe
czeństwa ludzkiego oraz o poprowa
dzenie go właściwą drogą. Żadna naj
pilniejsza nawet odbudowa, żadna 
wiedza fachowa i żaden wynalazek 
nie przyniesie nam pomocy ani po
żytku, jeśli odbudowa zniszczonego 
świata nie będzie się dokonywać W 
duchu prawdziwej miłości człowieka- 
Musimy o tym mówić publicznie- 
Wierzymy, że istnieje jeszcze możli' 
wość mimo zagrażającej katastrofy 
utorowania drogi pokojowi świato
wemu właśnie od Niemiec".

„Zachodnio-Niemiecki Zjazd Kultu
ralny 1952“ ^uchwalił następnie rezo
lucję, która mówi, że uczestnicy 
Zjazdu solidaryzują się z listem b. m i' 
nistra rządu w Bonn dra H e in e m a n n a  
i posłanki do Bundestagu Heleny 
Wessel, skierowanym do p r e z y d e n ta  
Bundestagu a zawierającym p r o te s t  
przeciwko remilitaryzacji Niemiec za
chodnich. List ten brzmiał m. in. jak 
następuje: „Jesteśmy przekonani, że 
remilitaryzacja Niemiec zachodnich 
nie służy zabezpieczeniu pokoju, lecz 
wzmaga niebezpieczeństwo wojny- 
Wojna zaś przyniosłaby nam zgubę, 
bo Niemcy stałyby się placem boju- 
Nie chcemy, aby spotkał nas los Korę- 
ańczyków, oraz żeby dopiero wtedy 
podjęto rokowania pokojowe, gdy 
walce ognia obcych mocarstw już zni' 
szczyły naród i k ra j“.

Konferencja toczyła się pod hasłem 
kulturalnego porozumienia między 
Niemcami wschodnimi a zachodnimi’
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Brało w niej udział kilkunastu zna
nych intelektualistów z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej jako za
proszeni goście, m. in. Langhoff, Burk- 
hardt, prof. Hans Mayer i Alexander 
Abusch. Zachodnio-niemieccy gospo
darze uznali swe rozmowy z przedsta
wicielami NRD za niezwykle płodne 
i twórcze, co wzbudziło w nich prag
nienie jak najwcześniejszego konty
nuowania tego rodzaju spotkań na 
szerszej płaszczyźnie.

£>vusttna rocznica istnienia Akade
mii Nauk w Getyndze. Akademia Nauk 
W Getyndze, po Niemieckiej Akademii 
Nauk w Berlinie najstarsza akademia 
W Niemczech, obchodziła dwusetną 
rocznicą swego istnienia. W uroczy
stościach jubileuszowych, na które 
Przybyli uczeni z całych Niemiec i z 
zagranicy, wzięli udział jako goście 
z Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, m. in.: prezes Niemieckiej 
Akademii Nauk, laureat Nagrody Na
rodowej prof. dr Walter Friedrich, 
Prezes saskiej Akademii Nauk, rów
nież laureat Nagrody Narodowej prof. 
dr Frings, rektor politechniki w Dreź
nie, prof. dr Koloc, rektor uniwersy
tetu w Halle, prof. dr Agricola, dalej 
Profesorowie Mitscherlich, Ertel, Bin
der i Hartung. Wspólny adres gratu
lacyjny uniwersytetów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej brzmiał 

in.: „Im głąbiej nauka wypowiada 
s>ą za poznaniem prawdy, im bujniej 
r°zgałęziają się jej dyscypliny, im 
bardziej rozszerza się krąg uczonych, 
tym niezbędniejsze jest współdziałanie 
z sobą wszystkich uczonych, a szcze
c in ie  uczonych jednego i tego samego 
kraju. Rektorzy uniwersytetów i szkół 
Wyższych Niemieckiej Republiki De
mokratycznej życzą Akademii Nauk 
W Getyndze, ażeby w dalszej swej 
Pracy kierowała się duchem tego

współdziałania". Prof. dr Frings 
oświadczył na uroczystym posiedzeniu 
Akademii, iż prace nad Słownikiem 
Grimma, będącym monumentalnym 
słownikiem języka niemieckiego, nad 
którego dalszym ciągiem pracuje także 
akademia berlińska i lipska,' ukoń
czone zostaną w roku 1960. Po uro
czystym przedstawieniu teatralnym 
sztuki Hofmannsthala „Wieża" stu
denci w teatrze getynskim rozdawali 
widzom tekst odezwy, która głosiła: 
„Studenci pragną wspólnie z ducho
wymi przywódcami narodu opowie
dzieć się za pozytywnym stanowiskiem 
wobec propozycyj rządu wschodnio- 
niemieckiego co do pokojowego zjed
noczenia Niemiec. Nauka niemiecka 
może mieć trwałe warunki rozwoju 
tylko w zjednoczonych Niemczech".

Generalne zgromadzenie niemiec
kiego PEN-Centrum w DuesseIdo»lie.
Generalne zgromadzenie niemieckiego 
PEN-Centrum w Duesseldorfie stało 
się stanowczą manifestacją jedności 
niemieckiej literatury i wyrazem prag
nień niezbędnego kontynuowania roz
mowy niemieckiej. Podjąta przez małą 
grupę posłusznych amerykańskiemu 
imperializmowi intelektualistów próba 
rozbicia niemieckiego PEN-Centrum 
została odparta. Tą jedność i soli
darność niemieckich pisarzy uznano 
za niezmiernie doniosłą dla walki na
rodowej ludu niemieckiego o pokój 
i jedność. Do nowego prezydium nie
mieckiego PEN-Centrum wybrano 
prezesa związku monachijskich pisa
rzy, Johannesa Trałowa, ham bur- 
skiego pisarza i dramaturga Guenthera 
Weisenborna i Johannesa R. Bechera. 
Sekretarzem generalnym został pi
sarz hamburski Hans Henny Jahnn 
a hamburski pisarz Axel Eggebrecht 
skarbnikiem.

Aleksander Rogalski
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